
N= 45. N. P iekary , Sobota i, Grudnia 1888 R o k i ,

,,Gwiazda P iekarska" w ychodzi co Środę i Sobotę. P rz e d p ła ta  k w arta ln a  wynosi
na  pocztach , u panów  agen tów  ja k , i dla m iejscow ych 1 m ark ę ; pod opas % 

1 m ark ę  50 fenygów  ; w A u stry i z p rzesy łk ą  1 fl.
BP™B3 S9BSSB

L is ty  n ad sy łać  należy fran k o  pod a d re se m : Kedafecya lub E x p ed y cy a  „G w iazdy 
P ie k a rsk ie i11 w ? '.  .P iek a ia c h  (O e u tsch -P iek a r O.-S. p e r Scharley.)

Z a og ło szp n ia  p łac i się  od  w ie rsza  d ro b n eg o  lub  za ję teg o  m ie jsca  15 fen . 
R eklam y 30 fen.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Czytelnicy!
P arlam en t o tw ar ty !  Posiedzenia się odbyw a­

lą, o przebiegu, których każdy wiedzieć powi­
nien. boć t a n  rozbiera ją  rzeczy in teresujące 
wszystkich, a szczególniej k lassę ■ olniczą i 
robotniczą. —  otóż „Gw iazda P ie k a rsk a11 poda 
j e  i podawać będzie rezultaty  z każdego posie­
dzenia. Kto więc chce wiedzieć co parlam ent 
uradzi i jak  —  niech zapisze sobie „Gwiazdę 
P ie k a rs k ą 11 dziś jeszcze, choćby tylko na b. nj. 
Grudzień, a zapłaci bardzo m ało bo u nas 
w E k s p e d y c j i  30 fen., a za 34 fen. do domu 
mu przyniesioną zostanie. Nie ociągajcie się 
więc Kocłfcui Bracia bo to rzecz ważna! Można 
naw et we dwóch w jednym domu zapisać jedną  
ty lko „Gwiazdę11 sobie, a wypadnie na każdego 
tylko 15 fen. na miesiąc — lub 17 gdy do do­
m u odnoszoną będzie. —  Dla u ła tw ien ia  można 
i  u każdego wiejskiego listonosza takowrą sobie 
zapisać. —  Redokcya.

Wiadomości kościelne.

ły post, na podobieństwu wielkiego przed W id -  | Szymonowi, k tórego  Pan  nazwał P io trem  i spro- 
kanccą. Dawniej był zwyczaj pościć Adwent, j wadził go do Chrystusa. I obaj bracia byli do- 
chociaż nie było na to  przykazania kościelnego, j tąd uczniami, dopóki ich P an  nie w ybra ł  na 
(Na środy i p iątk i adwentowe przeniesiono post j urząd Apostołów. —  Po zstąpieniu  D ucha św. 
z wigiliiów świąt skassowanych w roku  1779 i Andrzej opowiadał Ew angie lję  św. w Grecyi, 
przez Breve Pinsa V I )  j Seytyi —  i tam, gdzie dziś jes t  miasto Kijów;

W szystko  tli zmierza częścią do tego, aby j nareszcie wrócił do Achaij, gdzie w mieście 
w ifrni głęboko uczuli i uznawali, w ja k  okro- j P a tra s  na śmierć krzyżową skazany, dwa dai 
pnej tom  zostaw ał rodzaj ludzki po swym u- j żył na krzyżn, nauczał i pocieszał, a dnia trze-  
padrai, j a k  dlań był potrzebnym i pożądanym ciego Bogu ducha oddał Ryło to w la t  02 po

W  dniu więc ju trze jszym  jak o  w pierwszą 
niedzielę po św. Andrzeju rozpoczynamy z Ko 
ściołem św. Adwent.

Adwentem  Kochani Czytelnicy zowiemy czas 
ę cz te ro— lub około czterotygodniowy przed św ię- 
- tam i Bożego Narodzenia.
;■ Kościół Boży s taw ia  się tu  ja k  w owym 

czasie, w którym  Zbawiciela przyjść mającego 
oczekiwano. Czyta nam proroctwo Izaijaszą, tak  
ja sn o  i dobitnie przyjście Jego  i wszystkie zna­
miona opisującego; w modłach swoich nieustan 
nie pow tarza: „N ieba spuśćcie lo sę ;  obłoki 
wydajcie Sprawiedliwego J niech się ziemia o 
tworzy i zrodzi Zbawiciela. W  końcu dni ad 
wentowych, tern silniej jeszcze natęża modły 
i  w o łan ia :  „O mądrości ktoi&ś z u s t  Najwyż­
szego wyszła... przybywaj nauczyć nas drogi 
roztropności. O. Adonai! przyby waj odkupić nas 
w mocy ramienia twego. O Rószczko Jessego! 
przed którym  królowie zamilkną, przybywaj wy 
zwolić nas, a mechciej się opóźniać O kluczu 
Dawida! przyjdź i wyprowadź więźnia z domu 
więzienia. O ju trzenko, jasności św ia t ła  wie 
cznego, słońce sprawiedliwości, przyjdź i oświeć 
siedzących w ciemnościach i cieniu śmierci.
0  K ró la  narodów i pożądany od nich kamieniu 
węgielny, przybądź i zbaw człowieka, któregoś 
z gliny utworzył. O E m anue lu  (Boże)! Królu
1 Praw odawco nasz. oczekiwanie narodów i ich 
Zbawicielu! przyjdź zbawić nas, Pan ie  Boże nasz.1-

Kościół się tu  okazuje jak o b y  w sm utku  po­
grążonym : dia tego ubiory kościelne i ton śpie­
wów sm utek  w yrażają ; dla tego nie śpiewa się 
w czasie Mszy św. wesoły hymn anielski, „Glo 
r ia  in excelsis,“ ani na  ju trzn i  „T e  Deum. 
O rgany milczą; wesela i tańće są  zakazane J e s t  
to  czas skupien ia  Jucha, gorętszych modłów, 
rozmyślania  i  um artwienia. J e s t  to  jakoby ma-

przyobiecany Zbawiciel, a następnie przez m i­
łość. dzięki i życie bogobojne, zawdzięczali nie­
skończone Jego  miłosierdzie; częścią aby ucz­
cili bhższe chwile Jego  Narodzenia, gdy zosla 
wał w żywocie Matki. Siedm dni t s ta  tnie, 
w k tórych  Kościół wyżej wspomnione A nt)  fony 
odmawia, w szczególniejszym zawsze były u sz a ­
nowaniu u wiernych— i te dni zwykle postem 
poświęcali.— Skupienie duciu,ćwiczenie się w mo­
dłach, w rozmyślaniu,— naśladowaniem je s t  Ma 
ryi, k tórej myśl i serce całkiem zajęte było 
czcią i miłością najdroższego skarbu, k tóry  
w żywocie nosiła. Przygotowywa oraz Kościół 
obchodem adw entowym wiernych do obchodze- 
dzenia z tern większem weselem i wdzięcznością 
uroczystej pam iątki Narodzenia Zbawiciela.

R O R A T Y .

Msza św. w Adwencie rano przed świtaniem 
śpiewana, ro ra tam i się zowie, a to !la tego, iż 
się zaczyna i d  słów: „R ora te  coeh,“ to jes t :  
Nieba spuśćcie rosę. E p is to ła  w tej Mszy wz.ę- 
ta  j e s t  z Izaijasza proroka: „Oto Panna pocznie 

porodzi Syna i nazwanem będzie lim ę Jego 
E m an u e l11 (Bóg z nami). P roza  przed Ewangie- 
lją opiewa poselstwo A rchanioła  do N. Maryi 
Panny. E w an g ieh ja  j e s t  także o poselstwie Ar 
chanioła zw iastującego M aryi Pannie, iż „po­
cznie i porodzi syna i nazwie imię jego Jezus 
(Zbawiciel).

W wieku XII. był zw jezaj w Rzymie, w nie 
dziele adwentowe rano odprawiania stacyi 
w Kuśeielc N. M aryi Panny (.id S Mariam 
majorem), gdzie Papież  ze wszystidemi stana 
mi przyszedłszy, śpiewał uroczyście Mszę św. 
z hymnem „G loria , in excelsis.“

—  W duiu wczorajszym ostatn im  lis topada 
przypadła  doroczna pam ią tka  św. A n d r z e j a  
A p o s t o ł a  —  otóż z k ró tk im  przebiegiem po 
bytu  św. tego A posto ła  na ziemi, chcielibyśmy 
W as Kochani nasi Czytelnicy poznajomić.

A n d r z e j ,  uczeń najpierw św Jana  Chrzci­
ciela, zrozumiał s łowa swego mistrza, gdy ten 
w skazując Jezusa, rz ek ł :  „O to B arznek Boży.“ 
U d a ł  się do Jezusa ,  lecz nie śmiał przemówić 
do Niego. P rze to  Jezus zapy ta ł  go, czegoby 
szukał,  a on rzek ł :  „Nauczycielu, gdziebz
m ieszkasz?— Była to  godzina 4 ta  w wieczór -  
i od tej godziny, aż do poranku  nazajutrz  po­
z o s ta ł  z Jezusem  A ndrzej; —  a przekonawszy 
się, że ten  to j e s t  obiecany św iatu  Messyasz, 

I coprędzej pob ieg ł i  powiedział swemu b ra tu

Chrystusie  Panu. —  W  r. 352 przeniesiono jego 
kości do K onstan tynopola , a później do 
Włocb. —  Oto bracia Czytelnicy k ró tk i  rys ż y ­
cia św. A ndrzeja  A posto ła ,  k tórego  >.mieniem 
niejeden się pewno z W as szczyci.— Naśladujcież 
miłość jego  ku Chrystusowi PaDu —  a Póg Was 
ła sk ą  i fcłogosławieństwy swemi otaczać nie 
przestanie.

W przyszły zaś w torek przypada idorocanfl 
uroczystość Świętej Barbary, D z i e w i c y  i M ę -  
c z e n n i c z k i ,  k tó ra  je s t  szczególną pośredniczką 
w Niebie do otrzymywania dla ludzi ła sk i  przy­
jęcia ostatnich Sakram entów przy śmierci, co 
wiele zdarzeń stwierdziło. Św ięta  ta  Dziewica 
jes t  już przez to samo patronką  wszystkich 
górników-hutników, których życie codziennie na  
niebezpieczeństwo wystawionem jest. I dla tego 
też w przyszłym Numerze „Gwiazdy. Kochani 
Czytelnicy podamy nieco szczegółów z św ią to ­
bliwego i męczeńskiego żywota, tej wielkiej i  
świętej P a tronk i  naszej w ogóle.

Przegląd polityczny.

P i e k a r y  dnia 30 go . Listopad*
Ja k  się dowiadujem y z .różnych dzienników, now a  

cesarza spodobała się wielce, m ianow icie' w p ań ­
stwach sprzym ierzonych lub zaprzyjaźnionych z N iem ­
cami. Zastanaw iają się jed n ak  nad ustępem  do­
tyczącym utrw alenia pokoju. C esarzbow iem  powie­
dział między innomi: Zachowamy pokój -— „c ile to 
zawisłem  będzie od naszej w oli“— a więc, mówi j e ­
dno z pism  węgierskich— cesarz nie wyraża pew no­
ści, że pokój trwać będzie nadal, lecz tylko w yja­
wia nadzieję; aleć i to ju ż  w ielkiej je s t  wagi, żo 
m onarcha państw a dzierżącego g łów ry  ster polityki 
europejskiej, żywi nadzieję utrzym ania pokoju. In n y  
znów dziennik wiedeński dowodzi że ze słow c e - ' 
sarskich w ykazuje się najlepiej, do jakiego stopnia, 
potrzeba mocarstwom sprzymierzonym w imię poko­
ju  zamiarom swym nadawać powagi i siły, n ie  czenr 
innem — tylko ja k  najpotężniejszą wszystkim  groźną, 
postaw ą wojenną.— R ząd przedłożył już  12 projektów, 
parlam entow i, wymienimy ty lko:

P ro jek t do praw a, dotyczący zaciągi lęcia nowej 
pożyczki na cele wojskowe, m arynarki i państw o­
wych kolei żelaznych;

projekt do praw a o zabezpieczeniu ro to tn ików  ns. 
starość i na  wypadek kalectw a;

p ro jek t co do zatrudniania robotnic i młodych ro ­
botników  we fabrykach gumowych, —  E ta t państw a 
wynos’ 949,103,387 m arek. —  Z tej sumy znacznej 
(prawie tysiąca milionów) przypada nieco więcej niż 
800 milionów na zwyczajne w ydatki bieżące; reszta 
na  w ydatki jednorazow e, zwyczajne i nadzwyczajne.



E ta t  wojskowy w  roku. bieżącym w ynosił 215,346,291 
m arek ; w roku  następnym  (1889) zaś obliczony on 
jeszcze wyżej, bo na 253,736,856 m arek, a więc na 
przeszło ćwierć m iliarda —  o 40 milionów więcej, 
niż w roku  ostatnim . T rzeba groźną i niezwycię­
żoną postawą orężną zmuszać innych do zachowy­
w ania dalszego pokoju —  mówią gazety, słysząc 
mowę tronow ą —  i widząc rosnące w ydatki na cele 
wojskowe.— A  tam ci mówią: „trzeba nam się zbroić 
także, by nas nie zgnietli".— I  tak  bez końca rośnie 
ta  sm utna, przerażająca groza, —  kto uzbroi się le­
piej i ostatecznie kto będzie górą w przyszłej wojnie 
okropnej ?

Niedalej ja k  w zeszłą sobotę Towarzystwo wscho- 
dnm -afrykańskie obradowało w Berlinie. Postano­
wiono więc nietylko nie wyrzec się żadnego stano­
wiska na wschodniem w ybrzeżu A fryki, lecz p rze­
ciwnie odzyskać w szystkie zajmowane przed pow sta­
niem  murzynów. D otąd ocalone faktorye, ja k :  D ar- 
es-Salaam  i Bagamoyo, uchwalono zamienić w mo­
cniejsze kam ienne warownie, a mne odzyskać pod 
osłoną blokady siłą oręża. W  tym  też celu Towa­
rzystw o ma utw orzyć osobne oddziały zbrojne. Jak  
je d n a  z gazet dodaje, Towarzystwo to chce do p a r­
lam entu przesłać wniosek o 3-procentow ą dla siebie 
pożyczkę 10 milionów m arek. Z tych pieniędzy T o­
warzystwo chce obwarować dwie osady i formować 
kom panje w łasnego w ojska. N ie dosyć więc już  
mowy w parlam encie o nowych pożyczkach na sta­
le  lądowe w ojska niemieckie, na m arynarkę— aż tu  
znów w ystępuje z wnioskiem  jeszcze— i to  o jed n o ­
m ilionow ą pożyczkę —  kto? oto Towarzystwo afry­
kańsk ie  i pragnie by je  teraz parlam ent wydobywał 
z  toni, w którą  samo się pogrążyło, dokuczając afry­
kańsk im  krajowcom . —  A i wśród towarzystwa nie- 
m iecko-afrykańskiego też nie m a zupełnej zgody. 
Jed n i chcą obmyśleć odsiecz dla Ernina Baszy, czyli 
R oberta  Izaka  Schnitzera, rodem z Opola. Ów Em in 
uw iązł w głębi A fryki, ja k  Stanley, A m erykanin. 
Co się z nim  stało niewiadomo. Osobny kom itet 
pragnie odszukać i ocalić Em ina. To znów p. P e ­
te rs , dot-chczasowy naczelnik Towarz stwa wscho- 
dn io -afr ' kańskiego przekłada swoje rad  , a poru­
cznik  dawniejszy p rusk i W issm ann swoje świeże 
p la n '’. Zdaje się, że W issm ann będzie górą i pewnie, 
za  jego  przewodem  w rusz.r osobna w praw a nie­
m iecka w głąb Afi ki na ocalenie Izaka  Schnitżera- 
E m ina.

Dość, że w B erlinie i'N iem czech dzisiaj najwięcej 
zap rzą ta ją  się spraw ą A fr ki, nie patrząc ani na 
'Wiasftą ojczyznę, ani na  E uropę, k tó ra  ze swej stro­
n y  też nie skąpi zajmując ch widowisk.

A  i F ra n c 1 a dostarcza widowisk nielada. N ieda- 
le j ja k  w niedzielę wieczorem wy prawili sobie ucztę 
z  mowami bulanż-ści. Policya ODm śliła ju ż  rożne 
sposo b i, żeb’ t  lko zapobiedz zbiegowiskom i w rza­
wom ulicznym ; zakazała naw et jeździć powozem na 
ulicy gdzie odb' w ała się uczta. O godz. 9-tej u k a ­
zał się i jen e ra ł Bulanżer —  a w głosiwszy mowę, 
całą winę i odpowiedzialność za wsz*stko złe prz>-

Eisał rządowi teraźniejszem u. N a ulic* b ;ło  trochę 
rzsk u : Niech żyje Bulanżer! Precz z m inistra­

mi!— za co do 40 osób aresztowano. Z resztą pokój 
u ie  został naruszony.

Także ciekawem było dm aiego  Zebranie „ligi pa- 
try o t' cznej", na k i rem  praw ił znany poeta D erou 
lede, wielbiciel Ros i. Tam pito  i śpiew ano: „Boże 
cara  chroń", w słano i telegram do carskiej parv, 
w inszujący cudownego pod Borkam i ocalenia itp.
W  P a r . żu więc prz m ilają się Ros* i, a Ros a na­

grom adza wojska, w -suw ając je  ku  granicom  nie 
m iecko-austr ackim. Mimo to między t jo ra m i ber 
lińskim  i petersburskim  czułe są stosunki. Niedawno 
baw ił na dworze berlińskim  W ielk i książę następca 
tronu  rosyjskiego, świetnie, serdecznie przejm owana. 
A  w t'. ch dniach zawitał (onegdaj) do B erlina W ielk i 
książę W łodzim ierz z m ałżonką.

Z L ille znów nadeszli do P a r ża niepokojące wieści 
o nowych stre jkow jch  zam ieszkach w departam en 
cie połnocy— a zwłaszcza w Charleroi. P refek t d c  
partam entu  zarządził w skutek  tego konieczne środ 
ki bezpieczeństwa publicznego, poszczególnie w pa­
sie nadgranicznym  międzv L ille a Avesnes.

(38)

L I D Y A
#b raz  i  cz*aów cesarza rzym skiego M arka A ureliuaea.

Z o r f in a ła  przełożył an o n ik  dr. teol.

hs. M i c h a ł  K r ó l .

(Ciąg dalszy.)

Rozdział IX. 1X1.
Powrót i zobacm iifi się

W  dawnych w iekach ulubione okręty, pocho­
dzące z wyspy K orcyra, i odznaczające się mocną 
budową jak o  tez i wielkością swoją, nazywali Grecy 
K erk ira. T aki w łaśnie okręt kupiecki, na czele swoim 
maj ;c umieszczone nazwisko „C entaurus" i na sa­
mym wierzchu drzew a masztowego, m ający podługo- 
w aty kosz, ma teraz odpłynąć z portu Ostyi. R zy ­
m ianie zwykli tam dojeżdżać w łodziach wyzłaca- 
nych, aby wsiąść na okręt. N a wołanie hortatora 
czyli upom inacza, idą m ajtkow ie na ław ki swoje, 
a nad nimi przygrywano im piosnkę na flecie, do 
czego oni poruszeniem  wioseł tak t dają. W edług  
sukni i k sz ta łtu  ciała sądząc, to ci, co odjeżdżać 
m ają, są z M niejszej Azyi. Pom iędzy nimi widzimy 
j chrześcijan, kt- rych ostatnie krwawe zdarzenia 
W południow ej Galii wypędziły, otoż i oni w racają

j Sprawy aeim ow e. —  Z parlam entu. —  Berlin 
j 27-go listopada. —  Dzisiejsze posiedzenie parlam entu 

zagaił m arszałek Levetzow i oświadcz-ł, iż na wczo 
rajszej audyenc i ( l )  w.-raził cesarz ż-czenie, ażeb 
prace parlam entu odb-ły się zgodnie i sz bko i je  
d nie z dobry m dla kra ju  rezultatem . N astępnie 
prz stąpił parlam ent do obrad nad e ta tem .— Sekre 
tarz stanu skarbu rzeszy bar. M altzahn z Gueltz 

) zdawał spraw ę z budżetu rz e sz -p rz  czein por->wn>
J  wał go z budżetem lat poprzednich i zaznacz .ł ,  iż cło 
I od cukru i spir tusu nie prz niosło spodziewanych 
I z sków. Mówiąc o poż czkach państwo w - ch w su 
j nął na plan pierw szr zaprojektow aną p o ż c z k ę  na 
I zwiększenie m ar narki. W końcu polecił budżet te ­

goroczny względom parlam entu. —  Po nim przem a 
wiał poseł R ichter (wolnom yśln1-) i pow racając do 
mowy tronowej chwalił je j pokojowe brzm ienie, nie 
szczędząc prz tein ostrych docinkow prasie połurzę 
dow^j, k tóra  wojowniczemi artykułam i swemi szko­
dzi interesom  państw a. Dalej zwrócił się mówca 
przeciwko kolonialnej p o lit.c e  rzeszy, a w końcu 
potępiał cła zbożowe, jak o  główną prz - cz nę podro­
żenia chleba. —  P oseł W edell z Malchow (konser- 
wat.) chwalił tegoroczny e ta t i starał się zbić wy­
wód - posła R ichtera. —  P oseł bar. H uene (centrum  
w raził przedew sz. stkiem  zadowolenie swoje, iż no- 
w- sekretarz stanu dla skarbu rzeszy nie zapatruje 
się na budżet rzeszy ze zb tnim  a szkodliw -m  opty­
mizmem. Dalej zwrócił się również przeciwko wy 
wodom posła R ich tera  i zaznaczył, iż ustawiczna 
ag h ac-a  w olnom -ślnych przeciwko cłom zbożow m 
łatw o doprowadzić mogą do wydania taksy chlebo 
wej. W  końcu ubolew ał nad  ustawioznemi ciężara­
mi zbrojnego pokoju i napom inał rząd do oszczę­
dności. N a tein zakończ ło się posiedzenie.

Co do e t a t u — pisze „Schlesische V .-Z tg.“ (dląz- 
ka gazeta ludowa), j e s to n ja k o b  śrubą bez końca. 
Z każd_,m rokiem w zrasta gwałtownie. Panieważ 
całego ogromu w y d a tk ó w  nie pokr-w ają  d o c h o d  
państw a, trzeba zaciągać p o ż y c z k i ;  więc i te rosną 
potężnie. Obciążam prz szłe pokolenia nieznośnem 
brzemieniem długów i podatków. —  Dochody pań­
stw a w nosił :

roku 1879 —  584 milionów m arek,
„ 1880 —  530 „ „
„ 1881 -  634
„ 1882 -  602 „
„ 1883 —  560
„ 1884 -  593
,  1885 —  615
„ 1886 -  671 „
„ 1887 -  921 „

a w edług tegorocznego etatu  1225 mil. marok. D o­

ił) W pon ied z ia łek  26 go b . m. posiedzen ie  p a rla m e n ­
ta rn e  n ie  bvłn, a  n a to m ia s t m arszałkow ie p a rlam en tu  m ieli 
audyencyą  u cesarza.

znowy. do swojej wschodniej ojczyzny. L idja przy­
sta ła  do nich. Ci nie mieli dosyć słów do opowia­
dania, co— i jak im  sposobem — rzym ski legat w yrabiał 
z nimi, żeby się tylko przed ludem  obstał, v i-yc też 
do okrutnych żądań tego ludu nakłan iał się we 
w szystkiem . W ielu  z nich m ają ślady na sobie mę­
czeństwa, jak o  pieczątki nieskażonej swojej w iary; 
a  jednakże  zdawało się nam, że ich te  nieszczęścia 
w niczem  nie uczynił- ostrożniejszym i, bo nie zwa­
żając nic na to co m ówią i m yślą poganie, odprawiali 
swoje modlitwy i zachowywali we w szystkiem  zwy­
czaje swojej religii. Ireneusz  i H egesipus obaj j a ­
dąc do Sm yrny, w duchownym względzie, są oni 
kardynalnym i punktam i, o k tóre się praw ie w ierna 
rzesza opiera. Uczony H egesipus według podania 
kościelnego dobrze znajomy, choć dzieła jego zagi­
nęły, był rodowitym  żydein, a potem  został człon­
kiem  kościoła w Jeruzalem .

Bardzo dużo podroży odpraw iał i dowiadywał się 
wszędzie na m iejscu o najznaczniejszych kościelnych 
zdarzeniach, i ukończył 133 roku  po nar. C hrystusa 
historyą kościelną, z 5-ciu tomow składającą się.

W  Rzym ie bawił do roku  177 (*), a zatem do te ­
goż roku, w którym  L ugduńskie prześladow anie za­
szło. Prócz tego uwagę na siebie "zwraca także 
człowiek z M niejszej Azyi, k tóry  też jedzie  z Galii. 
Tenże siedzi cały dzień boży, nieruszając się z m iej-

a

•) B utle , «CEf ny  d r ie jo p ii  w życiu Ojców i M ęczenników  
ro k  ten  177 oznacza.

c h o d y  przeto, mianowicie w ostatnich latach, uro 
słv także znacznie, dzięki cłom, k tóre  trzeba był 
uchwalić, by jakokolw iek podołać w y d a tk o m . 
W brew  tak  znacznym d o c h o d o m , nie starczył 
nigdy, bo znaczniejsze bywały rozchody. —  (W  n 
stępnym  Numerze podamy porów nanie rozchodów.)

N iem cy . Po otwarciu parlam entu cesarz z księ­
ciem A osta wyjechał w zaprzeszły czw artek jeszcze 
na polowanie do Letzinger, k tóre powitało dostoj­
nych gości św ietną illum inacyą, m uzyką i t. p. Łu 
wy jed n ak  zaczęły się niepomyślnie bo wśród słoty, 
deszczu i silnego w iatru. —  W  sobotę cesarz wró­
cił już  do stolicy ale ja k  donosi „ Śtaatsanzeiger" 
zaziębił się monarcha na tych łowach, w skutek  cze­
go kilku  dni ch) ba nie opuszczał swych apartam en­
tów, ale już  nie ma obaw -. Onegdaj bowiem przyj­
mował k ilku  m inistrów i d g n i ta r z j  przybyłych z re ­
feratami.

—  Pism a niem ieckie żalą się i bardzo słusznie na 
to, iż k ilka półurzędowych organów, ja k  n. p. „Beri. 
Polit. N achr.," znają już  treść projektów  rządowych, 
zanim parlam entow i przedłożone zostaną. Ta nie- 
dyskrecya sfer rządowych szkodzi nietylko parla­
mentowi, ale skłania zarazem  rzeczone dzienniki do 
wielu nielegalnych spekulacyi.

— W krótce zacznie wychodzić w Berlinie nowe 
pismo konserwatywne. D otąd zebrało się już  podo­
bno 700 abonentów.

—  Stronnictwo konserw atyw ne stawi podczas 
bieżącej sesyi parlam entu wniosek o zniesienie lub 
ograniczenie wolności procederowej i przywrócenie 
egzaminów zawodowych, do którego to wniosku i 
centrum  się przychyla.

—  Od 1-go kw ietnia r. p. przestanie arty lerya 
pruska  tworzyć osobne inspekcye i przydzieloną zo­
stanie do odnośnych korpusow armii.

Rossya. w  Petersburgu oczekują przybycia eks- 
królowej N atalii w grudniu. Mówią, iż w sprawie 
rozwodowej odwoła się ona do pośrednictw a carowej a 
przytem  zasięgnie rady u znakomitsz - ch adwokatów 
rosyjskich i biegł ch w kw est ach kanoniczn-ch. — 
W edle depeszy białogrodzkiej król Milan kazał po­
dobno zawiadomić „m atkę swojego s na," że zosta­
nie je j zachowań* t tu ł królowej, jeżeli zaniecha 
wszelkich protestów, „które są bezowocne, a t-lko  
zniesławiają d nast ą .“

Anglia Tocząc/ się obecnie proces Parnella , 
zwraca uwagę Europy na Irland  ę, ten kraj od wie- 
k >w przez Anglików prześladow ań-.

K 0 R K S i’0 N D E \C Y E  „GWIAZDY P IE K A R S K IE J ."
(N *de«(»ne.)

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
M ic h a łk o w ic e ,  27-go L istopada 1888.

Ss'i nownu Rt dal.cyo!
Smutno mi bardzo na sercu, bo oto w niedziel 

w ybrałem  się do P iek ar na Zgromadzenie robotn' 
ków ale niestety— zaledwie przyszedłem  ku W asze 
mu kościołowi, gdy wracający robotnicy oznajmi 
mi, że Zgrom adzenia nic będzie, bo zostało zakaza­
ne.— Mój Boże! pom yślałem  sobie, czemuż to zaora- 
n iają nam  zgromadzać się, żeby się naradzić wspól­
nie nad naszą dolą? osobliwie teraz, kiedy parla-

sca swego, i patrzy ciągle w m orze; kiedyś n iek ie- 
dyś podnosi głowę na chwilkę, ale nic nie n łiw i 
tylko mocno stęka. Można widzieć z jego w ykrzy­
wionych rąk  i z opalonego e.ala na jednej stronie 
twarzy, że to są skutk i nieszczęśliwej tortury . G dy 
wszyscy wesoło i mile bawią się przy obiedzie, ten  
biedak lekkie mając na sobie odzienie, siedzi przy 
cawałku suchara, który w kubku wina macza i po­

żyw a, to jego  cały obiad, a innego pożywienia nie 
zna. N iejakiś czas Lidju uważała na tego człowie- 
ca, aż nareszcie odważyła się przemówić do niego. 

Spojrzał na nią ponuro, w słuchał je j zapytania, a od­
wróciwszy się ku morzu nic je j nie odpowiedział. I 
Jakżeby  go była chętnie pocieszyła, żeby serce jego  
zdolne było przyjąć pociechę! Po kilku dniach od- I 
ważyła się znowu na to, żeby wywabić słówko ja ­
kie z niego, i zapytała go zkąd i gdzie jedzie? a on 
dość um iarkowanym  głosem  rzek ł: „jestem  nieszczę­
śliwym chrześcijaninem , dajcie mi spokój". W  rze­
czy samej był on takim. W ostatniem  prześladow a­
niu w Galii uległszy boleściom tortury  zaparł się 
wiary, a gdy mu jeszcze sroższeini dręczeniam i gro­
żono, jeżeli potajem nych zbrodni chrześcijan n ie  wy­
jaw i, dał się uwieść, i przeciw przekonaniu sw em u 
nagadał w iele brzydkich rzeczy, które mieli ch rze­
ścijanie w swoich tajem nych zgromadzeniach p łatać. 
W  skutek  takich zeznań wypuszczony uciekł, i cze­
kał na sposobność, żeby kraj ton opuścić na zaw sze, 
i powrócić do Azyi. Poganie, którzy byli na okrę­
cie zwali go Melisos. W iadomo im było co się
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m ent ma radzić nad ustaw ą o zabezpieczeniu nas 
robotników . Czyż nie byłoby pożytecznie, gdy­
byśmy się zebrali w większej ilości razem  i powie­
dzieli sobie wyraźnie czego nam  potrzeba —  co dla 
siebie za dobre, a co za złe uważam y? W  jakiż 
sposób mogą się posłowie nasi dowiedzieć o po trze­
bach robotników , kiedy się im  zabrania powiedzieć 
publicznie i otwarcie co ich gniecie i ja k b y  tem u 
zaradzić? —  A  dalej pom yślałem  sobie: za kogóż 
nas to uważają, nie pozwalając nam  się schodzić na 
zgrom adzenia? Czyż my to jacy  zbrodniarze? lub 
niebezpieczni ludzie? ja  myślę— że my, j  iko ludzie 
pracy, chociażbyśmy się zebrali razem  i nad tern lub 
owem naradzilij a co najwyżej petycyą do parla­
m entu, lub ja k ą  prośbę gdzie w ysłan, a potem  spo­
kojnie do domów się rozeszli —  toć byśmy nikom u 
tern krzywdy ani szkody nie wyrządzili? Takiem i 
myślami zajęty, wszedłem do kościoła, bo kiedy już  
nie wolno mi było na zgromadzeniu się odezwać 
i użalić, więc postanow iłem  przynajm niej użalić się 
przed Najwyższym Panem  nad pany — Stw orzycie­
lem nieba i ziemi, i upadłszy na kolana, z ucz mi się 
rzęsiste łzy puściły strum ieniem  i tak  długo— długo 
klęczałem  i płakałem  przed M ajestatem  Najwyższe­
go, polecając Mu i Matce Najświętszej P iekarskiej 
w Jej cudow m m  obrazie m oją dolę. Bo rzeczywi­
ście sm utną je s t  dola m oja Kochany Panie R edak ­
torze! Jestem  bowiem górnikiem, mam żonę i ośmio­
ro drobnych dzieci, zarabiam  zaś dziennie około 
1 m arki i 90 fenygow, co uczyni miesięcznie mniej 
więcej 45 m arek; —  z tego odciągają mi do kasy 
knapszaftowej 3 m arki, za olej i inne m aterye znów 
3 du 4 m arek, tak, że zostaje mi na czysto 38 M a­
rek. Z tego daję komornego (za mieszkanie) m ie­
sięcznie 5 m arek, na ob. wie dla mnie, żony i dzia­
tek  odkładam miesięcznie m arek 4, a zn w na ko­
szule, pranie i inuy przyodziewek m arek 7; więc 
pozostaje mi ostatecznie 22 m arki na żywność na 
cały miesiąc —  i to nie zupełnie, bo nie liczyłem 
jeszcze podatku— a przecież pragnę też czytać Gazetę, 
chociaż to drobny wydatek, ale takich drobnych wy­
datków  jeszcze więcej się znajdzie—-koniec końcem, 
dosyć, że uczyni mi dziennie 73 fenygi na ży w ­
n o ś ć  dla mnie, żony i ośmiorga dzieci, z których 
najstarsze dziewczę ma la t 14-cie, a najmłodszego 
synka m atka ma jeszcze przy piersi. W ięc nie zdzi­
wicie się chyba Panie R edaktorze! że miałetn o co 
płakać i błagać P ana Boga —  bo ciężkie je s t  życie 
m oje na tym  świecie i dawno byłbym  sobie może 
je  odebrał, gdyby nie w i a r a  nasza święta ka­
tolicka, k t ’>ra mi dodaje męztwa do znoszenia eier-

Sliwie mego losu twardego— która mię napełnia na- 
zieją, że mię Bóg po śmierci nagrodzi Niebem, za 

m ą ciężką pracę, k t rą  spraw uję nieraz o głodzie. 
Pom odliwszy się tedy  w kościele i w Bogu ufność 
położywszy, lżej mi się stało na sercu i odszedłem 
swobodniejszy do domu, nie czując całego ciężaru 
przygniatającego mię brzem ienia niedoli.

.V gonuk

(N adesłana.)

N ie c h  B ę d z ie  P o c h w a lo n y  J e z u s  C h r y s tu s !
Szanowny R e d a k to rz e ! proszę o umieszczenie 

następujących tu paru  w ierszy w „Gwiaźdsie".

Mili Czytelnicy tej „P iekarskiej Gwiazdy",
K tóra nam udziela zawsze swej porady
N ietylko porady ale i wiadomości,
K tóre się spełniają w świecie szerokości.

z nim działo, i byli niektórzy między nimi, co go 
widzieli czyniącego ofiary bogom; ale przy tern 
w szystkiem  gardzili nim i nie chcieli się wdawać 
z nim zupełnie; wszakże i chrześcijanie niektórzy 
również go bardzo lekce ważyli, tak, że ten biedny 
człowiek w idział się być jakoby  wyklęty.

L idja tylko m iała politow anie nad upadłym  czło­
wiekiem. Dowiedziawszy się o przyczynie jego 
zgryzoty, udała  się do R egesipa (który najw iększą 
część dnia przepędzał siędząc na  pokładzie i myśli, 
k tóre  mu w czasie p lynienia przychodziły, spisywał), 
otoż opisała jem u przykre położenie M elisosa z prośbą, 
żeby się zająć raczył nim Ilegesipus. —  Hegesi- 
pus chciał się w rozmowę wdać z tym  biednym, 
chciał go pocieszyć i tą  uwagą, że naw et książę 
apostołow 3 razy zaparł się P ana  swego, ale ten 
b łąd popraw ił gorliwością o osobę Jezusa, i trzy- 
krotnem  wyznaniem, k tóre  w obec A postołów  uczy­
nił, że go więcej nad wszystkich kocha (Joan. X X I. 
17.) Przytłum ionym  głosem  odm ruknął na to wszys­
tko Melisos: i j a  spodziewam się odkupienia, ale 
chrztem  wody m orskiej. W szakże gerazyńską trzo­
dę obsiedli djabli, a uwolniła się bd nich rzuciwszy 
się w m orze.—  Z tenu ma to zrozum iałem i słowy o- 
brócił się tyłem  ku  dziejopisowi. N a pokładzie o- 
k rę tu  znajdow ał się chłopak chrześcijański, k t <ry 
wśród towarzystwa pogańskiego bez obawy obowiąz­
k i swojej Religii pełnił. I  bardzo go lubili wszys­
cy dla dowcipu jego , usłużności, a osobliwie dla 
bardzo miłego głosu, którym  praw ie całe towarzys-

Ona zaw itała do P iekarskiej wioski 
I  tak  oświeciła w szystkie je j zakątki,
Że ją  pokochali wszyscy je j m ieszkańcy: 
Ojcowie z rodziną, także i parobcy.

Ona nam przyświeca jako  światło słońca, 
Prow adząc do Nieba, wszystkich ludzi szczęścia, 
K tórzy ją  czytają sami to przyznają 
1 że z niej nauki różne otrzym ają.

Bo człowiek rozum u w ziemi nie nakopie,
A ni też ze studni z wodą nie naczerpie,
Tylko go człek m usi czytaniem nabywać,
Jeśli chce na świecie dobrym człekiem zostać.

Bo wielu ich nie wie jak b y  czasu użyć,
Co po pracy zbywa i ja k  go przepędzić,
Ten go tu  człowiek najlepiej przepędzi,
Gdy czas zbywający czytaniu poświęci.

Moi mili B racia nie żałujcie m arki 
Co dacie na „G w iazdę"— ona was zbogaci 
W  różne wiadomości i dobre nauki,
K tóre nam  posłużą do zbawienia sztuki.

Dużo ludzi takich co najwięcej lubią 
U  M ośka przebywać, a duszę swą gubią,
Onę poświęcają w tych piekielnych trunkach 
K tóre czart zgotował dla sług swych w frasunkach.

Kto ten tru n ek  lubi nabędzie mądrości, •
Sam się um iłuje we swej lubieżności,
N ie da się nauczyć, bo on je s t  m ądrzejszy,
I  powiada sobie iż on je s t  najlepszy.

I ta k  postępuje w całem  swojem życiu,
A dopiero zm ądrzeje w życia swego końcu; 
Będzie chciał napraw ić co w życiu zaniedbał 
W ieczność całą będzie nad swym losem biadał.

Każdy rozum  ludzki, k t  ry bez nauki,
Nie przeczytał nigdy ani jeduej książki 
Będzie zawstydzony, że go nie urabiał,
Lecz ta len t swój jakby do ziemi zakopał.

Czytajcie więc „Gwiazdę", k tó ra  nam  je s t miła,
Bo ona nam  zawsze coś nowego zsyła,
Zbaw ienne nauki, r  żne wiadomości,
Może nas utrzym ać w braterskiej miłości.

Namawiajmy też rączo jeden  drugiego 
By tutaj w P iekarach  nie znaleźć żadnego, 
K tóryby nie czytał tej „Piekarskiej Gwiazdy", 
Bo kto j ą  czytać będzie, pokocha każdy.

Leojjo d Fachu z Niem. Piekar.

W iadomości z blizka i z daleka.
Piekary, nuia 3 0 -g o  listopada. j

—  Ja k  się dowiadujemy z różnych pism, to wi- j 
cher straszny, ja k i huczał w ostataicn dniach ze- f 
szłego tygodnia, pow yrządzał wiele szk ;d w lasach , 
i budynkach r  źnycli miejscowości—a i z W arszawy jj 
piszą, że tam poczynił także niem ałe szkody; druty  
telefonów w kilku  miejscach poprzeryw ał. Dachówki 
pozrzucał z dach ,w, raniąc kilkoro ludzi. Musiai 
więc być sroższy jeszcze aniżeli u nas.

—  'iy tu ły  raiMi. w sądowych coraz hojniej będą 
udzielane teraz —  bo oto cesarz przychylił się do 
wniosku m inistra sprawiedliwości tak, że liczba rad­
e j w z jed n ą  trzecią pomnożoną będzie do połowy 
liczby sędziów w całem państw ie pruskiem .

—  Zs spraw ozdania inspektora fabryki górnośląz- 
kich, radcy przemysłowego Trillinga w Opolu, k t >ry

two w czasie jednostajnej nudy na m orzu czarował. 
Tylko na M elisosa jego śpiew zdawał się sm utne 
czynić w rażenia, i wywoływać wspomnienia prz kre 
skażonej przeszłości. R az sieaząe sobie chłopiec 
w koszu przy wschodzie słońca śpiewał następującą 
piosnkę:

R ano już  świta, lśni się i morze,
Słoneczko w pięknej purpurze wschodzi,
W iatr świszcząc wały płynnych w d orze, 
Chłopczyk sam sobie płynie na łodzi.

Choć malec, wiosłem dość tęgo robi,
Gdziesz płyniesz? odrzekł: w dalekie kraje,
Ki re  majowa zieleń wciąż zdobi, 
i  pachnąć wiosny kw iat nie ustaje.

A cóż to tam ? widzę skał g .ry ,
K t re się z głębi m orza podnoszą,
A coż ja  słyszę? prześliczne ch ry,
Jakże  mi miło do serca głoszą!

Owładło chłopca to urojenie,
Pędzi do brzegów wyspy łódź swoją;
A  szybkim  lotem niósł pozdrowienie,
Syreno! z ziemią witam cię twoją.

Chcąc się przysłuchać zkąd owe pienia;
Tu czarodziejska siła za ramię 
Chwyta i w trąca w swoje pocienia,
Je j siły człowiek żaden nie złamie!

w r. 1887 zrewidował po razie 1S1 fabryk, a 7 po 
kilka razy, dowiadujemy się, że do roboty użyte 
tylko 9 dzieci, natom iast 4921 młodzieży (3407 m. 
i 1884 ż.) Liczba młodzieży roboczej zwiększyia 
się zatem o 544 i to przeważnie w przem yśle tkac­
kim, górniczym i hutniczym . N a Górnym Ślązku 
zatrudniano w tym  roku  18,326 robotnic (17,547 
w roku  1886). W  przecięciu je s t 16 procent wszys­
tkich sił roboczych płci żeńskiej. Zdania co do 
ograniczenia pracy kobiet w fabrykach są rozmaite, 
jed n ak  ograniczenie w ywarłoby niezawodnie zba­
w ienny wpływ na ludność roboczą.

—  (Z a k a z a n e  k s ią ż k i .)  W yrokiem  sądu to ­
ruńskiego z dnia 2-go listopada r. b. zakazane zo­
stały następujące książki:

1. Święci Cyryl i M etody, apostołowie Słowiańsz­
czyzny. K siążeczka jubileuszow a, w tysiączną 
rocznicę śmierci św. Metodego, napisał ks. dr. A n­
toni K antecki. W ydanie drugie z ryciną. Poznań, 
nakładem  autora, czcionkami drukarni „K uryera P o ­
znańskiego" 1885.

2. Zabawna historya, ja k  Grzelę w Am eryce wy- 
karało i jaki był jego sm utny koniec. N apisał w ier­
szem W . S. W ydanie drugie. Poznań, nakładem  
i drukiem  J . I. K raszew skisgo (Dr. W . Łebiński) 
1883.

N adto zakazana w Poznaniu wyrokiem  sądowym 
z dnia 21-go w rześnia 1888:

3. Książeczka o Kościuszce d la  dzieci polskich. 
U łożył Jozef Chociszewski. Poznań, 1883. N akład  
drukarn i J .  I. Kraszewskiego (Dr. W ł. Ł ebiński).

Rybnik. Także szczególny traf! —  W roku 
1846, a zmarły w roku 1848 kupiec tutejszy Spo- 
ner, zgubił na drodze, prowadzącej z Rybnika po za 
miasto, pierścień złoty, którego mimo wszelkich po­
szukiwań uia znaleziono. Droga ta zamieciona pó­
źniej na rolę. Teraz więc po latach 4 2 ch w czasie 
orki pierścień ten został znaleziony i wręczony oso­
biście synowi właściciela niegdyś tego pierścienia.

Z Żerkowa służącego Józefa Kowalskiego ska­
zano na 2 lata więzienia za rozmyślne wytłuczenie 
wielkiej szyby sklepowej wartującej 300 marek. 
Kowalski w tłómaczenin powiedział, że szybę nau­
myślnie stłukł aby mieć schronienie w więzieniu.

Poznań. W tych dniach zachorowały tn matka 
i żona obywatela p. S. po spożyciu kiełbasek  
od jednego z rzeźników tutejszych. Po­
kazuje się ztąd, że rewizye mięsa nie dają jeszcze 
dostatecznego bezpieczeństwa.

s tę a z e w o . Sąd karny skazał parobka miejsco­
wego Andrzeja Adamczyka na 4 miesiące więzienia 
za to, że trzonkiem biczyska uderzył tak silnie 
chłopca Piotra Kuliso wskiego, iż chłopiec padł nie­
żywy. Zanadto łagodna ta kara wyznaczona pouo 
dla tego, źe przyjęto w protokuie, iż chłopiec po­
przednio poranił i kamieniami posinił Adamczyka.

Pomiędzy Otooznem i W ólką, na torze kolejo­
wym, jakiś niewiadomy złoczyńca położył ciężki 
kamień, chcąc narobić nieszczęścia. Konduktor po­
ciągu niespostrzegł zawady, lokomotywa wjechawszy 
na kamień, zgniotła go na 3 części i odrzuciła ba 
bok i nie ustała w biegu. Otóż władza kolejowa 
wrzesińako-strzałkowska ozuaczyła 50 marek nagro• 
dy  za wykrycie złoczyńcy.

W  Bydgoszczy cech malarski urządził szkołę 
malarską. Przyjęto już 20 czeladników i uczni do 
niwj. Nauki udzielają raz w tydzień przez 3 godzi­
ny: nauczyciel rysunków z gimnazynm i mistrz jeden 
malarski.

Czuje i drży: dalej w ucieczkę,
Prędko do brzegów jak może goni,
Już  tu  porw ały wody łódeczkę,
W idzi z niej drzazgi na m orzu toni!

Plącząc chłopczyna, sam otnie siedzi 
Nad brzegiem, który szum wody nęka,
Gdzie też rozbita ł,-dź jego śledzi,
Aż m u z boleści i serce pęka.

Bądż-że ostrożny m łodzieńcze luby,
Syrena swemi powaby zwodzi;
Jej wdzięki twojej sidłami zguby,
W  nich z niewinności w ypadłeś lodzi.

W pływ  tej piosnki na Melisosa byl niezawodny
i cały dzień można to było uważać. Noc rozciągała 
skrzydła swoje nad morzem, a wszystko się. do snu 
ułożyło, ci tylko k t órzy kierowali okrętem  czuwali, 
a  upominacz stał sam na najw  ższem miejscu. W  tern 
przesuw a się jakaś ciemna postać po pokładzie, za­
trzym ując się w tylnej części okrętu i taką modlitwę 
do Boga odprawia: „O  nigdy niezasypiający O broń­
co świata wszego! nadstaw  mi łaskaw e ucho Twoje! 
Ty nie zapominasz i o wróblu, k tóry  sam jed en  pod 
dachem p rzesiadu je; Ty sły szysz świerkanie świercz- 
ków, ; lichy motyl, który  od kw iatka do kw iatka 
przelatuje twej pieczy nie je s t  obcym."

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Z  Pilzna donoszą o straszliwym wypadku śm ier­
ci przez poparzenie naftą jaki s :ę tam wydarzył 
w ostatn ich  dniach zeszłego miesiąca. Oto pewna 
służąca 18 la t licząca, p-zyświecając lampą pani 
Bwojej przy wsadzaniu chleba do pieca, wypuściła 
ją z rąk, a oblana palącą się naftą (petroleum ), 
Btanęła w jeanej chwili w płomieniach. Pani za 
m ia s t natychm iast ją ratować, dopuściła, że dziew 
czy na wybiegła na podwórze, ędzie przez kilka m i­
nu t jak pochodnia błagała tam i napowrót, wołając 

-ratunku, z którym  pośpieszyli przerażeni m ieszkań­
cy domu, ule pomoc okazrła się już darem ną. 
Nieszczęśliwa m iała całe ciału do kości spalone.
A pomoc lekarska już nic nie pomogła. Dziewczyna ta  
następnego dnia um arła. Jest to przestroga, aby 
-nigdy nie nalewać lampy wieczorami przy świecy, | 
lecz koniecznie w dzień dopełniać tej czynności, bo 
inaczej jak to  już nie pierwsze, tak  i nie ostatn ie po­
dobne wydarzać się będą wypadki.

W  Mierzniilie (pod  Pakością), pewien właściciel 
H . sprzedawszy gospodarstwo schował do szafy 80u0 
m arek Dowiedzieli się o tem złodzieje, wytłoczy 
li szybę w oknie, weszli i zabrali pieniądze. Gospodarz 
śpiąc obok z rodziną, o uiczem me wiedział i do 
piero  rano dostrzegł swą szkodę.

Sosnow ice. Rodzina Kramstów ma zam iar p^-
no sprzedać swe posiadłości ziemskie i kopalinę 
w K rólestw ie Polskiem. Pewne towarzystwo fra 
cusko belgijskie nkłada się  o nabycie tych pesii j  
łości. Nowonabywcy mają przeważnie zatrudnić lud 
narodowości polskie,1

W  Gollnowle pod (Słupskiem ), jak  czytamy 
w „ delkopolasin ie", jakiś arty lerzysta Nass chcąc 
się życia pozbawić, podłożył ogień pod prochownię 
jitóra skutkiem  wybuchu prochu, wyleciała w po 
Wietrze.  Ów samobójca, życia mimo to nie u tracił, 
bo znaleziono go żywego między gruzam i prochowni, 
tylko poparzył się niemało i wzrok postradał

Z Zagrzebi*, stolicy C horw acy i,-donoszą  o s t r a  
.szliweci morderstwie, jakiego w iście zwierzęcy spo 
BÓb dokonano w Hrauiszczu, na niejakim Steinerze 
i  jego 20-letnim  synie. Głowy ich były głęboko 
w glin iastą zirmię wdeptane, gardła poprzerzynane, 
OC.z> wyłupione, piersi od pchnięć nożem całe rez 
p ła tane . Różne znaki każą się domyślać, że nim 
tej ok iu tnej zbroani dokonano, musiała tam wpierw 
odb\w uć się zacięta walka. Dwa indywidua podej 
rżane o to morderstwo, zostały przyaresztow ane.

W  Karlsirha ujęty został z8 go h. m słynny 
rozbójnik Danth.

Konstantynopol. Zima niezwykła rozgościła si§ 
tu. Dnia 11 go L istopada sroźyła się ogrom na za

wicja śnieżna, itz dkie to ■ m-czy l u ,  bo k ra i­
n a  ta leży na poiu imu.

Rozmaitości.
—  * W wojsku francuzkiem  od 1-go stycznia 

dwie ro ty  dragonów otrzym ają na próbę 3 i poi 
m etra długie, lekkie i giętkie lance z tonkińskiej 
trzciny bambusowej.

—  * Szybkość kroku u żołnierzy europejskich: 
Żołnierz w łoski daje na m inutę 120 krokow, n ie­
miecki 115, franeuzki 113, austryacki 112, belgijski 
110. P u łk  piechoty włoskiej przechodzi w przecię­
ciu na m inutę 90 metrów', niem ieckich 89, angiel­
skich 88, franeuzki 86. Zatem  w razie nieszczęśli­
wego obrotu bitwy, W łosi najszybciej będą uciekali.

—  * Jak tuczą  drób’ w Ameryce. Żeby mieć 
w czasie zimy świeżą i zdrową a posilną karinę dla 
drobiu, gospodarze tam tejsi wymyślili tak i na to 
sposób: Duze ale p ły tk ie skrzynie drew niane napeł­
n iają piaskiem  i ustaw iają je  w izbie blisko pieca, 
a zasiawTszy w nie pom ięszane razem  ziarna pszeni­
cy, jęczm ienia i owsa, mocno zwilżają piasek. Po 
upływ ie 4-ch dni, gdy już  nasiona skiełkow ały, wy­
sypuje się je  ze skrzyń w iaz z piaskiem  i zadaje 
kurom , które już same w ygrzebują z mego ziarno. 
Tymczasem opróżnione skrzynie znowu napełnia się 
p iaskiem  i zasiewa na nowo, a tym  sposobem ma 
się co dzień świeżą paszę dla drobiu. Zachodu o- 
koło tego niewiele, boć każdy potrafi sam sobie ta ­
kie skrzynie zbudować, wdęc dobrze by było i u nas 
zwyczaj ten zaprowadzić.

Zm iany i.f.ężyca.

(Now): 3. grudnia o 10. g. 56 m. po południu. 
Ewang. O znakach na niebie i na ziemk Łuk. 21.

JA R M A R K I:

3. Głupcz ce, Gorzów, Myslowicó, Odnmchów, 
U jazd; 4. Opole, Racibórz; 5. Ż o n ; 6. Gorzów, Żo- 
rv.

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z dnia 26. Listopada l6b8.

o j Marek do Marek.

Pszenica U
m  • •

. . -  8,20 - 9,10
Ż v to . . -  7,45 - 7,75
Jęczm ień >o • • . . — 7,00 - 7,75
Owies | o . . — 6,50 — 6,80
Groch ) " . . — 6,75 — 8,25
Kartofle za o. itt. . . -  2,10 r 2,50
Masło za fan t . . . -  1,20 — 1,30
Jsja za kopę . . . — 3 , 0 0 - 3,20
Siano zs iO klg. . . . . — 3 ,3 0 . '- 3,70
Słoma za kop. a 6(j0 klg . . -  34,00 - 36,00

Ku-S  p ieni ędzy  u r z ę d o w y :

i —

—  Zwracamy uwagę Szanown cli Cz telników  na­
sz eh, że do dzisiejszegu, JNumeru „Gwiazdy" dołą­
czamy D odatek „i\]r. l l - t  P rz  jaeie la  Domowego", 
w którym  pomieściliśmy na czele piękny wiersz 
„D um anie o Rogu".

Kalendarz.,
iS. 2 B ib ian . 1J. 7 45 3 53
P. 3 Franciszka. 7 46 3 53
W. 4 B arbar, p. 7 48 3 52
s. 5 S a b , P . f 7 49 3 52
(Jz. 6 M ikołaja Bisk. 7 50 3 51
P. 7 Ambrożego. f 7 52 3 51
8. 8 A iep . \ r o J .  f 7 53 3 51

5 9
7 24
8 45

3 39
4 18
5 7

9, 55 6 7,
10 51
11 34 
■ o poł.

7 16
8 30
9 45

Ruble rosyjskie 2,08 T k  
Floreny wag 
F rank i  7

gi austriackiej 1,67 M k V ^ _ n  *

f  l

(Nadesłani
Uwaga dla palących!

K to  p r a g n i e  pal ić  d o b r e  p a p i e i o s c  i w y b o r i l  
t u r ec k i e  U to n i e .  n iecha j  kapuje >vyr oby  z fabryk. 
„ V U L K  ę N 1’ J .  F.  J .  Ko ' . ucwiz ió sk i ego  w D r e s m e i  
a  z a pe w n e  s ę n ie  o szuk a

Amatorzy i znawcy papierosów.

W Redakcyi „Gwiazdy P iek a rsk ie j41 można 
te ra z  na Adwent, nabywać „Słowo ')oże“ ś.  p. 
księdza Bojanowskiego. jedno z nailepszych te -  
goczcsnych nauk, b a r d z ) b u d u lc e ,  a przez wła 
dzę duchowną po dw akroć zaaprobowane: Cena 
pojedynczego Zeszytu  . 0  fenygów.

• ii. JOLU)

HERMANN LEIPZIGEK
Ŝ iad towarów żelaznych 

i sprzętów kuchennych 
Bytomiu'. fiyrrnk Nr. 6-

; o'.ec a :

L a r t i p y  stołowe u  160 mil
f  Lampki kuchenne ( ś c i e n n e ) < d 5 0  f  j  

tiai!qS?i przed obraz, juko też krzyżu 
■ i stili czh ki w największym w\ borze.

MŁYNKI do kawy,
d batiuszki i garnki, 

ćiece, rusztu, piaty i rury d o  tako­
wych należące, oraz wszelkie że- 
li/.ne i stalowe towary i sprzęty 
domowo kuchenne po b a r d z o  

przy stępnych cenach.

Tylko p r a w dz i w e  z tą  oto p.
m ark ą  o ch ro n n ą  :

i
■-•.i

M
9
9
(il
0
&
(X

II

-rzeciw  k » s ilo m  ch rypce, 
chorobom  gard ła  i p ie r s i—  

K o k lu szo w i:

1 Ekstrakt s łodowy i Karmelki
j). I H -  P ietsch  & Co., we. W rocław iu.

Do n a b y c ia : ,u p. L. łuh la ,
| '4 2) A pteka v S  arleju

S t . Arnualloterya na budowę koś ciola.b^
(.'jagnienie n i e o d w  o ł a l n i "  1 5 -g o  Grudnia ® | |

8,000  Marek.
C ena losu I  Markę; 11 losów  10 Marek. P o r te  i  l i s ta  3 0  fen.

U uo 179 te) Kr. Pr. lo teryi klasowej we waz*-.kicli
n.ęściuch zawsze w za pa de. Ną życzenie wysyłam* 

prospektu.

AilG. FUHSE, ̂ BERLIN,
Ad r e s  te le g ra m u : ( 

Fuhsebank- Be rlin .I

. S O K .

przeciw chorobom p ie r s io w y m !
N ajlepszy i na jsku teczn iejszy  

śro d ek  przeciw  kaszlom , kokluszo­
wi, chrypce, k a ta ro m  żołądkow ym , 
a osobliw ie p rzeciw  w szelkim  cho­
robom  narzędzi oddechow ych.

SOK ten  n ie  ty lk o  
dzieciom  ale i d o ro sły m  je s t  po le­
cenia goduy .

B u telka  po 1 marce—je s t  do  n a ­
bycia :

w Aptece w Szarleju.
(33)

Do nabycia w drukarn i  
Teofila Nowackiego świeżo 
wyszłe

P I E Ś N I
układu

J. O 1 e s 1 1 .
(45)

t  u g ra m  m niam  rtum un m niam  11 um uu ibbhhd  rram nn rum ian tfgnntu nmr/fc, 

Z powodu przeniesienia sklepu na inne m iejsce.

WIELKA WYPRZEDAŻ!!
Fatra (kofcuchy) męzkie i damskie, 
jak oteż  i kaftaniki futrzane po ja k  
rajtańszych cenach.
BYTOM G I Ś ,  K rakow ska ui. Nr. 2. F. SchleEmgei.

(51)

ic it lw i Najśw. P. Maryi! j
Polecam prześLiczne wykonanie obrazu cudo- |  

wne.j Matki Boskiej Piekarskiej: olejodruk w v ie l -   ̂
kim formacie pod ług  fotografii wziętej z cudowne- r 
go obrazu, wydany moim kosztem i ńak łcdem , j  
sz tuka  2 marki. Czysty doched je s t  p rzeznaczm y |  
na  budowę Kalwaryi w Piekarach. H andlarze  o trz \  - i  
m ują  stosowny rab a t .  |

FR. SCHWIDER. ;
w Niem. P iekarach .  Poczta  Scharley.

W  (

GŁÓWNY SKŁADCHŁOPCA
mającego chęć wyuczyć się 
S IÓ D L A R ST W A , przyjmie 
natychm iast

SCHNAPKA,
(47) m is trz  s io d la rsk i, w Szaideju.

śledzi opiekanych  (B ra th -IIe rin g e) 
rusk ich  S aro y n ek  i Siedzi wędzo 
nych  (B ucklinge), u

Heinricha K*iller’a,
w B ytom iu , u lica  K rakow ska  11.

(49)

lU d a k tc r  odpow iedzialny : S t»»i»ław  C zern isjew sk i w N. P iekarach .— N akładcy: F r . Schw ider i *St. C zerniejew ski w N. P iek arach .— D ruk T eofila  N ow ackiego w N. P iekarach .



p ozycji urzędu patentów zapowiedział minister, iż 
przedłoży parlamentowi nowelę prawa patentowego.

Następnie traktowano jeszcze nad pozycyą urzę­
du sprawiedliwości. P. Kuleman poruszył sprawę 
obniżenia kosztów procesów cywilnych. PP. Hart- 
mann i Struckrm n dziękując za wypracowany pro 
jekt do nowego kodeku cywilnego, zapytywali jak 
obecnie stoi sprawa tego kodexu? Na co odpowie­
dział sekretarz stanu, iż rząd postara się aby pro­
jekt ten jBk najrychlej parlamentowi przedłożyć. 
W sprawie tej zabierali jeszcze głos pp. dr. Meyer 
i Hartmann, poczem marszałek zamknął posiedzenie.

W następnem (7-mem) posiedzeniu rozbierano etat 
armii i marynarki.

— Wakacye parlamentu rozpoczną się 15-go bm. 
i trwać będą mniej więcej do Nowego Roku.

Niemcy. Cesarz po ostatniem zaziębieniu ma 
się już prawie zupełnie dobrze. We wtorek używał 
przejażdżki spacerowej.

— Rząd zamierza wystąpić w parlamencie z wnios­
k o m  o powiększenie artyleryi. Na ten cel ma zażą* 
dać pono 40— 50 mil. marek.

— Z powodu 40-letniego jubileuszu rządów cesa 
rza Franciszka Józefa urządziło austryacko węgier 
skie towarzystwo-pomocy „Austrya“ w zeszłą sobotę 
w Wrocławiu u Chr. Hansena uroczystość, na której 
między zebranymi znajdowali się i oficerowie mary 
narki austryackiej, jadąc do Elbląga (Elbing) za­
trzymali się w Wrocławiu. Przewodniczący oświad 
czył zebranym, iż z powodu tego jubileuszu znalazło 
się dwóch przyjaciół ludzkości, których irr.cna mają 
pozostać w tajemnicy. Otóż każdy z nich z powodu 
tegoż jubileuszu, złożył po 100 marek towarzystwu 
pomocy (wsparcia) p. n. „Austrja“.

Rosy a. Pod datą 3 go grudnia telegrafuią z P e­
tersburga, że władze wojskowe ruskie zajmują się 
organizacją planów obronnych na przypadek napa­
du nieprzyjacielskiego, którego spodziewają się 
z Zachodu i od strony dalekiego Wschodu. Rada 
stanu zaaprobowała już plany jenerał gubernatora 
Hurko celcin zaprowjaniowania (zaopatrzenia w ży­
wność) miasta Wai sławy — zkąd w razie wojny 
z 406,000 mieszkańców—350 uO0 wydalonych zosta 
nie. (G .-Z )

Austrya. Spokojnie, lecz poważnie i na pożytek 
bardzo ogólny wpłynęła rocznica w Austro-Węgrzech. 
W samym Krakowie uchwalono na upamiętnienie 
rocznicy czterdziestoletni! go panowania Franciszka 
Józefa cztery nowe instytucje.

W łoch y . Z Rzymn odbiera berliński „Tageblatt“ 
wiadomość, że bogaty, choć najmniejszego państew­
ka, książę Liechtenstein ofiarował Ojcu świętemu 
na rezydencją zamek swój w Vaduz (stolicy księs 
twa nad granicą wschodnią Szwajcaryi), a nadto su 
ty zapis 12 milionów itp. — w razie gdyby Papież 
chciał opuścić Rzym i Watykan. — Katolicka „Ger 
mania“ nie dowierza wieści, podanej przez pismo li 
beralne, i domyśla się raczej, że w rozsiewaniu te  
go rodzaju rzeczy zapewne jaki cel jest ukryty.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Piekary, dnia 7 -go grudnia.

— Urzęda pocztowe wydały i w tym roku odezwy 
do Publiczności, aby z przesyłkami na podarki gwiazd 
kuwe nie odągauo się dc ostatnich dni, r których 
skutkiem nagromadzenia się dużo pakunków mogła­
by nastąpić zwłoka w przesyłkach Nadmienia się 
przytem, aby paczki były silnie opakowane. I żeby 
nie używać cienkich tekturowych bkrzyneczek, sła 
bych pudełek, ani też pudełek od cygar, bo to 
wszystko lichota. Napisy (adresy) na DaKietach żeby 
były wyraźnie, całkowicie i trwałym -atramentem 
(inkaustem —Ti"te) wypisane.

— Według wiadomości giełdowych, ma pono sól 
zdrożeć o 40 fen. na centnarze więcej jak dodąd. — 
Panowie kupcy winniby się zawczasu postarać 
o zapasy póki jeszcze cena nie podwyższona.

— (W a żn e  d ia  r z e m ie ś ln ik ó w )  — Niedawno 
temu toezvła się Sprawa w Sądzie głównym o nie­
prawnie przybrany tytuł majstra (mistrza) przez o- 
sobv r.i en “leżące do cechu. Otóż pod tym wzglę 
dem minister sprawiedliwości wydał obecnie okólnik, 
ze tylko tych można do kary przedstawiać, którzy 
nie należąc do cechu przybierają tytuł cechmistrsa, 
zaś ci z rzemieślników, którzy przybierają tylko ty 
tu ł mistrza (majstra) chociaż nie uależą do cechu, 
nie podpadają żadnej karze.

Pozorna śm ierć.
We czwartek rano rozeszła się wieść ^  Pieka­

rach, że znany tutejszy obywatel Jan Bayer zmarł. 
Dzwoniono mu też już w kouający dzwonek. Tym­
czasem gdy przyb»u doktorzy — i zaczęli go po 
ruszać, tenże po półgodzinnej niby śmierci na nowo 
ożył.

Bytom . I tu góruicy święcili dzień ś. Barbary 
uroczyście przez nabożeństwo, po skończeniu które­
go ni stąpiło ugoszczenie (uczęstowanie) robotników.

Z  Rudy donoszą nam, iż tam obecnie ni ztąd ni 
z o#ąd ustanowiono nauczyciela ewangielickiego, 
chociaż dzieci ewangielickich jest tam tylko 13 
Nie możnaby mieć nic przeciwko temu, gdyż pobie 
ra on pensyę od rządu, ale co nas zadziwia, oto że 
mu przekazano nietylko te 13 cioro dzieci ewangie­
lickich, ale także około 30 dziatek katolickich. 
Wieś ta przeważnie przez górników zamieszkała li 
czy około 8000 ludności, a właścicielem temtejszej 
kopalni i patronem szkól jest p. br. Ballestrem.

Św iętochłow ice W nocy z 1 go na 2 go gru 
dnia. znaleziono na drodze od kopalni ,.Maty Idy 
zabitego górnika z Królewskiej huty Himmla. Żezaś 
znaleziono przy nim zegarek i pieniądze, przeto tru 
dnem jest wytłomaczyć sobie, dla czego go zabito?

M ysłowice. (S a m o b ó js tw o )  — W zeszły pią 
tek wieczorem, po godzinie 6 tej zastrzelił się w po 
dwórzu jednego z Zajazdów (Gasthaus) kolporter 
Luchs z Lignicy, krucicą (Terzerol), którą co dopie­
ro 3obie kupił. Przyczyną samobójstwa ma być to 
że Luchs pieniądze które pobrał za pisma i gazety 
stracił. Luchs pochodzi z Mysłowic i był już po 
przednio za przeniewierz*-nie się w iutereaie (w han­
dlu) maszyn do szycia, karanym.

—  W tych dniach po 5 cio miesięcznem już od 
siedzeniu powiesił się w więzieniu na prześcieradle, 
szewc Franciszek Czornik z wielkich Cheimó*. 
Osądzony on był przez sąd ławniczy w Mysłowicach 
na rok więzienia za ciężkie i niepezpieczne pobicie 
żony swojej, z którą już 24 lat żył dość szczęśliwie. 
A dopiero od lat 2 ch gdy się oddał pijaństwu zaczę 
ły się niezgody, które doprowadziły do tak smutne 
go rezultatu. (Przestroga to dla wszystkich oddają­
cych się temu wstrętnemu nałogowi)

3 0 0  Marek nagrody przeznacza prezydent rejen- 
cyjny temu, kto wyśledzi mordercę, który w nocy 
z 10-go na l i go marca r. b. w  powiecie Rybnickim  
na drodze szosowej Czernickiej (Pschow Czarnitzer- 
Ohaussee), zamordował Karola Jęlroska.

Prabuty. Dnia 2 i-go  z. m. wieczorem wracał do 
domu na wozie rzeźnik (masaż) tutejszy z innym 
jeszcze mężczyzną. Konie rozbiegły się i obaj wy 
padli. Rzeźoik na miejscu się zabił, ten drugi tylko 
lekko się poranił a wóz na drobne kawałki się 
roztrzaskał, a sonie uciekły daleko.

W  K ossow ie pewien handltiz masła, niejaki 
Jan Klawikowski poobcinał ogony koniom właścicie 
la Okroją, co gdy się wydało, stawiony przed sąd 
ławniczy, który ze względu na to, że Klawikowski 
spełnił czyn z brutalnością, skazał go na pół roku 
więzienia i na koszta processu.

W  Goldbergu na Dolnym Ślązku kilkoro 6-le- 
tnich dzieci świeżo do szkoły przyjętych, okazywa­
ły bardzo słabe pojęcie i ciągłą ospałość. Nauczy­
ciel dochodził przyczyny i wybadał, że to były dzie-. 
ci robotników, które od samego dzieciństw*- przez 
matki chodzące na wjrobek pojone by ły odwarem 
maku. Matki owe, używały tego napoju jako środ­
ka uśpienia dla dzieci, w tym czasie kiedy one by 
ły zajęte wyrobkieut. Dzieci też zwykle cały czas 
spały, ale na nieszczęście nie rozwinęły się umy­
słowo i kto wie, czy me pozostaną na zawsze głup 
kowate.

Na pograniczu w Ślązku austryackim panuje 
ospa. Choroba ta skutkiem braku mrozu, a więcej 
wilgotnego powietrza przybrała groźny charakter — 
(rozszerza się).

Poznań. W tych dniach toczyła się tu sprawa 
w sądzie karnym, gdzie oskarżonych było pięciu 
młodych chłopców, jeszcze niedorostków — wszyscy 
tutejsi i już karani policyjnie. Zarzucano im, iż 
pewnej nocy wdarli się do piekarni — a potem po 
pełuili znów kradzież w budce z wodą selcerską. 
A co najgorsza, że żaden z nich skruchy nie okazy­
wał. To też tylko ze wzgiędu na ich wiek młodo­
ciany, skazał s^d dwóch na 4 miesiące, dwóch na 6 
miesięcy, a jednego na 3 miesiące więzienia.

W  Koninku, pod Pmewami, w lasku, 2-ch rabu 
siów napadło na przejeżdżającego gospodarza; jeden 
zatrzymał konie, a drugi wskoczył na wóz i żądał 
pieniędzy, przyczem dobył noża i zranił siedzącego 
na wozie podróżnego;—szczęściem, że tylko lekko, 
gdy* na krzjk napadniętego raousie ucieidi.

Środa. Skazano tu listonosza za różne przenie- 
wierzenia się w pieniądzach i za sfałszowanie doku 
mentów, na karę więzienia i na utratę służby,

W  M iłosław iu  w pewnej 6zynkowni, w niebytno- 
ści właściciela, dano jednemu robotnikowi, znanemu 
z nałogowego pijaństwa, okowity stolarskiej—po któ­
rej wypieiu zmarł on w kilka minut.

Z  Olsztyna donoszą, że tam w zeszłą sobotę 
panował okropny wicher w mieście samem i okolicy, 
który wiele szkody narobił— przy tam i ueszcz ulewny 
padał. Kto z deszczochtonem (parasolem) wyszear, 
ten szczątki połamane z niego do domu przyniósł. 
Po ulicach słychać było trzask szyb w okna! h, oraz 
spadanie dachówek, a w ogrodach łamanie gałęzi. Za 
miastem uszkodził wiatr motor na młynie i urwał 
śmigę przy wiatraku.

Tegoż dnia w R e s z la , blizko Byszdorfu, obalił 
wicher oborę, w której stało 80 krów. Większa tek 
część z nich została zabitą, a inne tak pokaleczone, 
ze je musiano dobić.

W Zyborku szalał także w'cher z całą gwałto­
wnością, narobiwszy mnóstwo szkody. Całą górną 
część wiatrak? z wałem i kołem zerwał na ziemię 
i pogruchotał. A w L ok au  urwat dwa skrzydła od 
wiatraka; z farbiarni zrzucił komin, a z domu m ie­
szkalnego tamtejszego kowala zerwał cały dach.

Z powiatu reszelsk iego  donoszą, że w Santo- 
pacb, przewodniczący w dozorze kościelnym, zro­
biwszy deficyt pieniądzach kościelnych, z oba-ry 
przed karą, jaka go za to czekała— powiesił się na 
górze swojego mieszkania.

W olsztyn. Przed kilku dniami znaleziono w le- 
sie pod wioską na drzewie powieszonego człowieka, 
widocznie robotnika. Kim jest wisielec, liczący oko­
ło 60 ciu lat wieku nie można było sprawdzić na 
razie, jak również czy tu zaszło zabójstwo lub sa­
mobójstwo. W podejrzeniu mają tu. bandę złodziej* 
ską, która od kilku tygodni grasuje w okolicy.

W  Ź-fliijewle napaliła pewna robotnica w piecu, 
& zamknąwszy zawcześnie klapę, położyła się z dwo­
ma córaami spać. Nazajutrz rano, znaleziono matkę 
i córkę zaczadzone. Życie ich zagrożone Druga 
córka jakoś mniej ucierpiała — i tę mają nadzieję 
uratować. (Ostrożnie więc trzeba postępować z za­
mykaniem pieców).

W  Brodnicy przed sądem ławmczym smwała 
w tych dniach 13-to letnio dziewczynka, która z na­
mowy 2 n  kobiet dopuszczała się różnych drobrych 
kradzieży na jarmarkach i w cz isie tłoku w koście­
le, a skraazione przedmioty odnosiła tym kobietom  
Otóż młodą złodziejaę skarano na pół roku więzie­
nia, a owe dwie kobiety na rok cały — te ostatnie 
zamknięto zaraz.

W rock w nowiecie brodnickim — Złodzieje 
włamali się tu do kościoła, rozbili skarbonkę pod 
chórem — a z krzyża na ołtarzu zdarli krucyfiks. 
Próbowali rozbić jeszcze drzwi do zasrystyi — ale 
nie mugli.

W  Zalesie, zachodnich Prusach, w zaprzeszłą 
niedzielę wybuchł jednocześnie na czterech miejscach 
pożar gu ałtowny w zabudowaniach właściciela Kord- 
ta, a że wówczas był srogi wicher, otóż rozniósł 
ogień w mgnieniu oka na wszystkie budynki, które 
też naokół prócz domu mieszkalnego, w popiół się  
obróciły. Cały żywy inweutarz zginął w oguiu. kil­
ka tylko gęsi uratowano. Nu szczęście, że mkS 
z ludzi nie stracił życia. Pastuch śpiący w ODorze 
ledwo zdążył ujść.

W  Grudziądzu przed Izbą karną skazany zo3tał 
dawniejszy rendant miast? Kwidzyna, niejaki Vogel, 
za cztero razową ciężką kradzież, na 8 lat do domu 
noprawj (Zuchtbauzu). Oprócz tego tenże Vugel stanie 
wkrótce przed sądem przysięgłych za sfałszowauie 
książek urzędowych.

Maiborg. W tych dniach jeden z tutejszych 
hardlarzy koni, prowadzi! z dworcu kolejnego do 
miasta zakupione ćo dopiero konie. Jeden z tych­
że wierzgając nogami uderzył kopytem przecho­
dzącą kobietę w czoło i -ozbił jej czaszkę Za­
laną krwią i bezprzytomną kobietę zaniesiono do 
domu. — Życie jej zagrożone.

— ^ięćdziesięc.u fabrykantów sera tak zwauegc 
szwajci rskiego, utworzyło Związek na Prusy Zacho­
dnie. Zjechali się oni z aalekicn okolic do Malbor- 
ga w zeszłym tygodniu i uchwalili statuty tego 
Związku., którego celem jest porozumiewanie się 
wzajemne w sprawach mleczarskich.

Ż Elblągu piszą, że tamże służąca, niejaka 
Karolina Klauss w dowód uznania 4 0 -to- letnich 
wiernych usług w jeduej i tej samej rodzinie, otrzy­
mała w nagrodzie złoty krzyż zasługi z pięknem  
pismem od cesarzowy Augusty, wdowy po cesa­
rzu Wilhelmie I.

Lwów. Baron Hirsch z Powodu jubileuszu ce­
sarza austryackiego, ofiarował 12 milionów franków 
na podniesienie oświaty pomiędzy Żydami w G ali­
cy i i na Bukowinie.

Rozmaitości.
—  * Użyteezność^kawj jako lekarstwo. — Do 

wielu już znanych i w Dowszechnem użyciu będących 
środków', mająćych n? celu zapobiegać zguiliźuie, 
przybywa jeszcze jeden, który niemniej od innych 
skuteczny, ma jednak nad niemi tę wyższość, iż nie 
posiada żadnych trujących lub szkodliwych własno­
ści, a więc używanym być może bez żadnego niebez­
pieczeństwa, a przytem zna.duje się pod ręką 
w każdem gospodarstwie. Srodaiem tym jest zwy­
czajna, palona i mielona kawa, rozumie się bez 
domieszki cykoryi. Taką sproszkowauą kawą po­
sypują się świeże, lub też już ropiejące rany, i to  
sif powtarza dopóty, dopóio wilgoć z rany me prze- _



stanie się wydobywać, ustępując miejsca suchemu 
Btrupowi. Po sprawdzeniu przeciwgniłnych wła­
sności sproszkowanej 1 iwy, przystąpiono do wy­
próbowania praktycznej skuteczności jej zastosowa­
nia. Posłużyły do tego dwa wypadki, które się 
wydarzyły w Galicyi. Dwóch żułnierzy spadło 
ze schodów i odniosło ciężkie rany La głowie, się 
gające aż do kości, a u jednego z nich rana prze 
szła w stan ropienia. Po nasypaniu rany miałko 
zmieloną paloną kawą, już ua drugi dzień Btworzył 
się  na ranie suchy strup, a dnia trzeciego żołnierz 
mógł już pełnić służbę. Kilku weterynarzy stosowa­
ło  też kawę paloną z bardzo dobrym skutkiem przy 
leczeniu zwierząt. Świeże rany jako też odgniece- 
nia i owrzodzenia, po posypaniu kawą, goiły Lift 
bardzo prędko. Powyższe przykłady mogą posłużyć 
za dostateczny dowód, że kawa w wysokim stopniu 
posiada własności przeciwgnilne i ztąd zasługuje La 
jak najszersze zastosowanie, jako łatwy w użyciu 
środek opatrunkowy. — W Azyi powszechnym jest 
zwyczaj przechowywania świeżego mięsa w mocnym 
odwarze palonej kawy, co w zupełności potwierdza 
powyższe spotrzeżenia______________________________

N O W I PR E N T JM ER A TO R O W IE:
N a m ie lą c  G rudzień  w nieśli p rz ed p ła tę  n a  „G w iazdę Pfe* 

k a rsk ą "  pP- A n to a i P iach  z Szarlej*. i  A. G oreli z B erlina , 
ga^fenygów 34.

K alendarz.

Z m iany  księżyca.

(Pierw sza kwaora): 10. grudnia o 7. g. 30 m. 
przed południem .

Ew ang. O Jan ie  we więzieniu. Mat. 11. 

JA R M A R K I:

10. Baborów, B ieruń Lubliniec, W ołczyn; 11. 
Toszek, W odzisław; 12. W ielowieś, W odzisław; 
13. B iała, W . S trzelce; 14. H ulczyn.

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z dnia 2. grudnia 1888.

od Marek do Marek.

1 3

fs
J S

N. 9 L eokady i P . 7 57 3 50 0 34 10 58
P . 10 N . P anny  L. 7 55 3 50 0 57 rano
W . 11 Damazego P . 7 56 3 50 1 17 0 8
Ś. 12 Epim acha. 7 57 3 50 1 35 1 17
Oz. 13 Łucyi P . 7 58 3 50 1 54 2 23
P . 14 Nikazego B. 7 59 3 50 2 14 3 29
s. 15 Chrystyny. 8 0 3 50 2 36 4 34

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch
Kartofle za cent. 
Masło za funt 
Jaja za kopę . . 
Siano : 50 klg.
Słoma jk kop. a 600 klg.

8,20
7.40
7.00 
6,50 
6,75 
2,10 
1,20
3.00
8.40 

34,00

9,10
7,70
7,75
6,80
8,25
2,50
1,30
3,20
3,80

36,00

K urs pieniędzy urzędow y:
Ruble rosyjskie 2,05 Mk.
Floreny wagi austryackiej 1,67 Mk. 
Franki 78 fen.

Do naszych Czytelników!
J a k  gorąco pragniem y zadowolić W as K o­

chani i D obrzy Czytelnicy nasi, dowodem je s t  
to, żeśmy wpłynęli na Drukarnię , aby się po­
s ta ra ła  o no-we h t e r y  do „Gwiazdy1* i a b y  
d r u k  j e j  b y ł  w y r a ź n y .  Cóż się ale s ta ło ? —  
oto gdy nadeszły l i te ry  now e— skwapliwie i r ą ­
czo przyoblekliśmy „Gwiazdę" w tę  nową szm a­
t ę — w której  jednakże dostrzegliśm y b rak  l i ­
t e r :  y i ó ,— a k tórych  fab rykan t  g łosek niedo- 
s tarczył. Musieliśmy więc znów choć na k ró tko  
powrócić jeszcze do s ta rych  l i te r  —  póki d ru ­
karn ia  nie p o s ta ra  się, aby m iała  l i te ry  wszys­
tk ie  w kom plecie— co spodziewamy się powinno 
za parę  dni nastąpić. Niechżeż więc Szanowni 
P renum eratorow ie  (Abonenci) nasi się tem nie 
z raża ją— boć to  rozmaite t ra f ia ją  się wypadki 
ludziom, k tó re  jed n ak  w swoim czasie napraw ić  
się muszą.— A niech „Gwiazdę" naszą trzymają.

( J N T  adesłanoiT
Uwaga dla palących!

Kto prage ie palić dobre papierosy i wyborne 
tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z fabryki 
„VULKAN" J. F. J. Komeudzińskiego w Dreźnie, 
a zapewne się nie oszuka.

Am atorzy i znawcy papierosów

—  W  redakcyi „Gwiazdy P iekarsk ie j" są różne 
piękne książeczki i obrazki, nie drogie, bo naw et 
i za k ilka  fenygów do nabycia. —  P iekary  dom 
p. J. Opiłki.

HERMANN LEIPZIGER
Skład  tow arów  ż e la z n y c h  

i sprzętów kuchennych " 
w Bytom iu R y n e k  Nr. 6.

p o leca :

Lampy s to ło w e  od U O l m r L
l ampki kuchenne (ścienne) od 5 0  f  
Lampki przed obraz, j a k o  t e ż  krzyże  
i Ś w iecznk i w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

MŁYNKI do kawy,
d zb an u szk i  i garnk i.

Piece, ruszta, p ia ty  i rury d o  t a k o ­
w y c h  n a l e ż ą c e ,  o r a z  w s z e l k i e  że  
lazne i s ta low e towary i sp r zę ty  
domowo k uchenn e p o  b a r d z o  

p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

N akładem  k s ięg a r n i  katolickiej 1) ra W ła d y s ła w a  Mił­
ku w sk iego

w  lS.rals.owle
wyszłn świeżo dziełko:

K s- B i s k u p a  S e g u r a

TRZECI ZAKON
św. Franciszka

Z  oryg. francuskiego przełożył 
W ł  M.

''Wdanie trzecie, powiększone, zastosowane do najnowszych 
rozpor/ądz: ń Ojca św Leona XIII go s  wizerunkiem św. ta -  
tryarchy.

Cena eg i. bez oprawy 60 fen., zaś w oprawie z płótna brą 
zowego z czarnemi wyciskami, brzegi pąsowe 1  T Y 1 .

A to tę kwotę przyszłe w liście, w znaczkach pocztowych 
pruskich  pod adresem: księgam i katolickiej D  ra Miłkowskiego 
w  K rakowie , otrzyma książeczkę już opłaconą ( ó ‘)

St. Arnual loterya na budowę kościoła. |
Ciągnienie n i e o d w o ł a l n i e  1 5 -go  Grudnia 188 8 .

W C a o T h " “  8 ’0 ( M )  M a r e t -
Cena losu i  Markę; i ł  losów 10 Marek. Porte i lista 30 fen.

Udziały do 179 tej Kr. Pr. loteryi klasowej we wszystkich] 
częściach zawsze w zapasie. Na życzenie wysyłamy 

proapekta.

AUG. FUHSE, BERLIN,

Tylko prawdziwe z tą  oto
m ark ą  o ch ro n n ą:

chorobom  gard ła  i p ie rsi—  
Kokluszowi

Ekstrakt, s łodow y i Karmelki
p. L. U. P ietsch  & Do., n  W rocław iu.

Do n ab y c ia : u p. L. Buhla, 
(4 2 ^ A g te k j^ ^ S z a rlm u ^ ^ ^ ^

M O M u
przeciw chorobom p ie r s io w y m !

N ajlepszy  i na jsku teczn iejszy  
śro d ek  p rzeciw  kaszlom , kokluszo­
w i, chrypce, k a ta ro m  żołądkow ym , 
a osobliw ie p rzeciw  w szelkim  cho­
robom  narzędzi oddechow ych.

SOK. ten  n ie  ty lko 
dzieciom  ale i do ro sły m  je s t  p o le ­
cen ia  godny

B u telka  po  1 m aro a —je s t  do  n a ­
bycia  :

w Aptece w Szarleju.
_________  (33)

berhause.

A ’ res te leg ram u : | 
Fuhsebank- Berlin.I

MIESIĘCZNIK
ŻARTOBLIW Y

PISMO
dla  śm iech u  i za b aw y .

Zeszyt II-g i ju ż  w yszedł 
i zaw iera  bardzo zabawne 
a r tyku ły .  N abyć go można w 
E kspedycyi „Gwiazdy P ie­
karsk ie j"  i po agencyach.

Cena zeszytu 
lO fenygów

N a przesy łkę  pocztą t rze ­
b a  do l is tu  dołączyć 3-fe-. 
nygowy znaczek pocztowy.

(°2)

Do nabycia w drukarn i  
Teofila Nowackiego świeżo 
wyszłe

P I E Ś N I
układa

O*. Cieśli.
(45)

Nakładem księgarni katolickiej D-ra W; / V  
sława Miłkowskiego

w  K r a k o w i e  \  ,
wyszło świeżo w drugiem już u ydaniii dziełko p. n.

NOWENNA NAJSKUTECZNIEJSZA
czyli 9 dniowe nabożeństwo do

„Matki Boskiej Nieustającej pomocy.4*
przez

W -go O. Saint Omer, R e d e m t o r y s t ę  u ło żo n a ,’ 
a z  franc. języka  za pozwoleniem zwierzchnictwa

przez
O BERNTA!IDA Ł U B IE Ń S K IE G O  
tegoż Zgrom adzenia przetłom aczona 

(z o b r a z K i e m  M. B. Nieustającej pomocy.)
Cena egzempl. opr. w tek tu rk ę

50 fenygów
Kto tę kwotę przyszłe w liście, w znaczkach pocztowych 

pruskich, pod adresem księgarni katolickiej D -ra Miłkowskiego 
to Krakowie, otrzyma książę ;zkę już opłaconą. (52)

Z powodu przeniesienia sklepu w inne m iejsce:

WIELKA WYPRZEDAŻ!!
Futra (kożuchy) męzkie i damskie, 
jak oteż  i kaftaniki futrzane po ja k  
najtańszych cenach.

H  B Y T O M  G. Ś„ Krakow.ka ul. Nr. 2. F. SchlbSlDger.

i

r C n it id m i S a ń .  P
Polecam  prześliczne wykonanie obrazu cudo­

wnej Matki Boskiej Piekarskiej: olejodruk w w iel­
kim formacie pod ług  fotografii wziętej z  cudow ne­
go obrazu, wydany moim kosztem i nakładem , 
sz tuka  2 marki. Czysty dochód j e s t  przeznaczony 
n a  budowę Kalwaryi w P iekarach . H andlarze  otrzy - 
m ują  stósowny rab a t .

FR. SCHWIDER.
w Niem. P iekarach .  Poczta  Scharley.

(4 )

U.* laktor odpewiedzialmy: bUaiiłzw Czenuejewzki w N. E.ekarzei —Nakładcy: Fr. Schwidar i St. Czermejewiki w N. Piakarack.—Druk Teofila Nowackiego w K, Piektrach.


